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P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOW A, 

i Od 13 dnia do dnia 14 Maja.
B lu tn e n th a l  H e r m a n n , M ichalczew ska A g n es^k a ,  

z  Polski;;  — W i n k l e r  F ra n c isz e k  oh , Ż u ła w sk i  J u ­
l ian o h . ,  S z c m h e k  S tan is ław  oh . ,  U d rań sk i  A lex an d e r  
o h . ,  L ew icck i  o h . ,  W i i r th  A d a m  d y re k to r  t e a t ru  n ie ­
mieckiego z  I ru p p ą ,  z G al icy i ;  —  M anuiow icz  J a n ,  z 
P r u s s .  '

W yjechali z  Krakowa.
P o g o rz e lsk a  A n n a ,  S k a r ż y ń s k i  F c l ix  o h . ,  Badom- 

ski J a k u b  , do Po lsk i  ; — Z ie lińsk i  A ppo l inary  oh . ,  
S t a r z y ń s k i  Maciej h r . ,  D z ic rz b ic k i  A d a m  o h . ,  D ann-  
s t r o m  I z y d o r ,  do G al icy  i; — S k u tsc h  o h . ,  do P ru s s .

W i a d o m o ś c i  K n ^ r a n i c z u e .

—  Warszawa 9  Maja. —
W ypis z Protokółu Se kr e ta ry  a tu  Stanu  

K rólestw a Polskiego.
Z Bożej Łaski.

M Y  M I K O Ł A J  P I E R W S Z Y  
Cesarz W szech Rossyi, Król Polski, 

ect ect. ect.
Chcąc z powodu radosnego dnia zaślubin 

pierworodnego syna naszego, Wielkiego Xięcia, 
Cesarzewicza Alexandra, Następcy Tronu, przy­

n ieść ,  o ile stan skarbu dozw ala ,  nowe ulgi 
poddanym naszym Królestwa Polskiego w cię­
żarach, jakie ponoszą a zarazem przyjść w po­
moc tym z n ich , którzy w ostatnich czasach, 
skntkiem rozmaitych k lę s k , szczególniej ncier- 
pieli mieć Chcemy, co następuje: 1) Umorzone 
być mają: a) Wszelkie należności skarbowe, 
pochodzące tak z epoki byłego X ięs lw a W a r ­
szawskiego, jakoteż z  epoki Królestwa, po ko ­
niec roku 1831, o ile dotąd w księgach i ra-  
chnnkach skarbowych są w ykazyw ane, b) W szel­
kie skarbowe, po koniec roku 1837, pochodzą­
ce z tytułów następujących: konsumcyjne, od 
rzęzi wiejskiej,  koszerne, konsensowe, wszel­
kie opłaty s tęp low e, tudzież kary  slęplowe, 
opłata w ywozowa, koszta sądowe, tudzież k a ry  
sądowe, policyjne i administracyjne, czynsze w ło­
ściańskie, czynsze z placów i domów rządowych, 
dziesięciny, dochody leśne i kary  defraudacyjne le  ̂
śne, reszta wszelkich naleźytości z ndzjelonych na 
straty wojenne wsparć i zapomóg, do których do­
brodziejstwo umorzenia, postanowieniem aaszem z 
dnia 21 kwietnia (3 maja) 1839 roku udzielo­
ne, dotąd rozciągnięte nie było. c) Kary exe- 
kncyjne za lata 1839 i 1840 przenotowane. 
2) Dozwolone powyższym artykułem um orze­
nie, o tyle tylko ma być w ykonane, o ile ju ż  
uznanemi lub jeszcze się uznać mającemi, z lat po­
przednich po koniec roku l840pochndzącemi, wza- 
jemnemi kontrybueutów i dłużników do sk a rb u



pretensyami, oraz funduszami gdziekolwiek bądź 
w  depozycie będącemi^lub certyfikatami likwi- 
dacyjfiemi pokryte nie będą, 3) Wszelkie pro- 
ceśa wytoczone o przemycanie, kontrabandę i 
defraudacyą dochodów lub przestąpienie przepi­
sów skarbowych popełnione, po koniec 1837 
r o k u ,  zaniechane i umorzone nrieć chcemy; 
wszyscy żaś za wykroczenia w powyższej epo­
ce przeciw urządzeniom skarbowym popełnione, 
w  areszcie, w zamian kar  pieniężnych, osadze­
n i ,  na wolność wypuszczeni być m a ją ,  z w y­
łączeniem wszelako tego rodzaju spraw, w któ­
rych przekroczeniom fiskalnym towarzyszyły 
czyny, pod prawo karne podpadające. 4 )■"W 
procesach powyżej um orzonych , a ostatecznie 
n iezawyrokowanych, wydanie właścicielom, w 
toku sprawy w ykry tym , kau c y i , depozytów i 
przedmiotów za k w es t ionow anych , ma nastąpić 
bez dalszego tychże spraw popierania; a gdzie- 
by wydanie towarów zagranicznych miało mieć 
miejsce, oplata cła zwyczajnego lob licencyjne­
go, opłata kosztu ich ocechowania, tudzież ko­
sztów łożonych na ich utrzymanie i powróce­
nie właścicielowi, żądane bvć m a ją ;  w proce­
sach zaś ostatecznie zawyrokowanych, w exe- 
kucyi jeszcze zostających,,zaitieclianem być ma 
poszukiwanie i ściąganie należytości zasądzo­
ny cli; z funduszów' atoli już  zebranych i de­
pozytów pieniężnych, dopełniony być winien 
podział między skarb i donosicieli^ 5j Również 
ma być zaniechane dalsze poszukiwanie, na 
rzecz skarbu, defrandacyi, po koniec roku 1837 
w  lasach rządowych popełnionych, sprawy zaś 
z tej epoki nie mogą hyć rozpoczynane, a pro- 
cesa rozpoczęte i należytości decyzjam i władz 
już  zasądzone, o ile do duia ogłoszenia niniej­
szego manifestu na ich zaspokojenie żaden fun­
dusz złożony nie zos ta ł ,  mają być umorzoue, 
z wyłączeniem tylko spraw, dotyczących od­
powiedzialności ofieyalistów i urzędników le­
śnych ,  jako leż tych ,  które o własność lub ó 
posiadanie lasu , na drodze zwyczajnego sądo­
wnictwa są pertraktowane. 6) Ze względu na 
stlraty-przez właścicieli dóbr ziemskich, probo­
s tw a i włościan majętności rządowych i pry­
w atnych ,  skutkiem doznanych w latach; 1837, 
1839 i 1840 wylewów poniesione, uwolnieni być 
mają ciź poszkodowani od wszelkich podatków, 
Za każdy rok poniesione; klęski oddzielnie, j e ­
żeli nie otrzymali dotąd przynależnej z przepi­
sów allewjacyi. 7) Chociaż dostawy produk­
tów do magazynów, w roku 1831. dla wojsk 
naszych Cesarsko-Rossyjskich, po koniec mie­
siąca października l. r.’ uskutecznione, równie 
ja k  produkta w zię te  na potrzebę tychże wojsk 
za kwitami oficerów, powinny były stać się cię­

żarem mieszkańców Królestwa, jednakże, mając 
wzgląd na klęski, jakich ciż mieszkańcy doznali 
przez pomór inwentarzy , nieurodzaj, wylewy 
rze k  i t. p., ma być wartość tych produktów 
ustanowiona, podług c,en byłej koinmissyi li­
kwidacyjnej,  przy liitendenturze czynnej armii 
wskazanych , i przyjęta w zaległościach wszel­
kich skarbowych po koniec r. 1839 8) Po­
życzki przez bank polski przed ostatnią rewolu- 
cyą rozmaitym fabrykantom na kupno wełny 
poczynione, wraz z procentami do dnia dzisiej­
szego uroslemi, dowodami komissyi likwidacyj­
nej, lub asekuracyaini skarbowemi zaspokajać 
dozwalamy, jeżeli wszakże któremu z tychże 
samych fabrykantów, jakie wypłaty, czyli to od 
banku , czyli też od skarbu nie przypadają, i 
jeżeli nie znajdują się bądź w banku, bądź w 
kasach skarbowych należności na rzecz ich 
wniesione. 9) Ci z fabrykantów, którzy w cią­
gu rewolucji  ponieśli s tra ty ,  przez komisyą 
rządową spraw wewnętrznych p rzyznane,  lecz 
z powodu spóźnionego przedstawienia i braku 
funduszów dotąd niezaspokojone, wynagrodzeni 
być winni kosztem skarbu Królestwa, za po­
trąceniem wszelako sumin, od nich skarbowi 
łub bankowi polskiemn należących. 10) W y ­
konanie niniejszych naszych rozporządzeń ra ­
dzie naszej administracyjnej Królestwa Polskie: 
go polecamy.

Dan w PetersDHrgu, dnia 16 (28) kwietnia, 
roku Pańskiego 1 8 4 1 ,  a panowania naszego 
szesnastego.

(podpisano) M I K O Ł A J ,  
przez Cesarza i Króla 

MinisterSekretarz Stanu, Ig . Tnrhułł.
Minister Sekretarz S tanu ,  przez odezwy 

swoje z dnia 29 marca (10 kwietnia) i 5 (17 
kwietnia r. b., oznajmił Namiestnikowi Króle­
stwa, że Najjaśniejszy Cesarz i Król, najmiło- 
•ściwiej ułaskawić raczył,  osoby poniżej wymie­
n ione ,  przez dozwolenie im powrotu do K ró ­
lestwa Polskiego. mianowicie: Mikołaja Koszew­
skiego; Ja n a  Koszewskiego; Juua Wolskiego; 
Ignacego Bill; Tomasza Kicińskiego; Fortunata 
Wiclobydzkiego; Seweryna Grudzińskiego i J ó ­
zefina* Róźnieckiego; wszystkich, należących do 
dawnej szkoły podchorążych b. wojska Polskie­
go , i wyrokiem oddzielnego Sądu Kryminal­
nego skazanych , jako  w rokoszu udział ma­
jących.

—  A!exandrya  i  Kwietnia. —
Armia została na nowo u o r g a n iz o w a n ą  i 

składać się będzie z  20 pułków p iech o ty  |w 4 
bataliony, liczące 800  żołnierzy, 15 pułków



jazdy po 8  szwadronów na 100 k o n i ,  H puł­
ków lekkiej artyleryi po 2000 ludzi , to je s t  z 
64 ,000  piechoty, 12 ,000 jazdy, 4,1)00 arty le­
r y i ,  do czego jeszcze dodać należy 20 ,000m ajt-  
ków , co razem uczyni 100,000 ludzi; w tem 
jednakże nicliczą się nieregularne wojska, jako 
to beduini i a lbauczykowie, aui ruchome ko­
lumny które teraz organizują się z największem 
pośpiechem. Zważywszy nadto że Mehmed Ali 
nie potrzebuje teraz rozdzielać tak daleko i sze­
roko swojego w ojska ,  jak  dawniej i owszem 
zgromadzać je  może w  samym tylko Egipcie, 
uznamy źe w  tej chwili posiada równą silę w o­
jenną  chciaż liczba jego żołnierzy muitjszą je s t  
uiż dawniej. Tak silna postawa musi natura l­
nie imponować Porcie, jeśliby ona miała jeszcze 
zamjary najścia. . W prawdzie nie można z pe­
wnością ręczyć że wojska Mebineda w każdej 
okoliczności pozostaną mu wiernemi. łbrahim 
pasza usuuął wprawdzie tych oficerów którzy 
w iwardej próbie w S yry i  nie dość silnemi okalali 
się, ale wojsko które tylko powodowane jest  oba­
w ą i nienawiścią dla Turków, nie może nigdy 
zasługiwać na zupełue zaufanie. Jeśliby gwar- 
dya narodowa zbuntowała się, bezwątpiciiia żo ł­
nierze poszliby za je j  przykładem. Ale Ibra- 
him 'utrzymuje obie te strony ua wodzy, przez 
sw oje niesłychane okrucieństwo, 1 laK wydał 
on surowe postanowieuie źe każdy zwierzchnik 
ma nad swoim podległym prawo życia i śpiier- 
c i ,  i może każdego kazać rozstrzelać któryby 
się opierał w wypełnienia swojej powinuości. 
Podług ostatnich rozporządzeń Mehineda Ali, 
Ibrabim pasza otrzymuje naczelne dowództwo 
W  A lexand ry i ,  a vice-król uda się do Kairoj 
to zapewnie mieć będzie złe sk u tk i ,  bo niena­
wiść lbrahima przeciw europejczykom a szcze­
gólniej dyplomatom, je s t  lak w ie lka ,  źe tylko 
ciągłe napominania jego o jc a ,  mogły go dotąd 
wstrzymać od gwałtownycu postępków. Soli-

l & o i p i c t e i t - E i l a

N ro  3178.
W Y D Z IA Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L I C T I  

W  S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodległego i  ścisłe N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

N a  mocy rozporządzen ia  Senatu  Lłządzą-  
cego w d. 5 paździe rn ika  1838 r.  ad N.  5796 
D  G.  wydanego,  podaje do powszechne j  w a 
di mości  iż kwota zip.  414  g~. 20  z inassy 
X-  Gdowsk iego  na fundusz szpitala w L i b i ą ­
żu p rzeznaczona do elokacyi zna jduje się; ży ­
czący przeto t a k o w ą  wypożyczyć,  wniosą  do

. man pasza pozostaje jako  szef sztabu głównego 
przy Ibrahimie paszy. Między AIexanaryą i 
Kairo mają być rozstawione wojska, Damiette 
i Kosette otrzymają na garnizon, po 4 pułki 
piechoty, a Alexandrya mieć ich będzie 9 ,  o- 
raz jeden pułk jazdy i dwa pułki artyleryi. 
Część lego wojska przybyła już  na miejsce swe. 
go przeznaczenia, inne są w drodze. D w ana­
ście pułków jazdy  stać będzie pod Mausurab, 
aby na pierwszy zuak mogły wkroczyć do Sy- 
ryi. W szyscy żołuierze morscy zajęci są bu­
dową obwarowania; na najważniejszych punk­
tach nadbrzeżnych wznoszone są nowe baterye. 
Żywność nadsyłaną jest ze wszech stron w 
wielkiej obfitości, słowem , uzDrojenia odby w a-  
ą się tu tak gorliw ie ,  jakby  nieprzyjaciel stał 

już  przed bramami.

•— N ew - Y ork  l l  K w ietn ia . —
W  dniu 7 b. m. odbył się obrzęd pogrzebo- ’ 

w y  zmarłego prezydenta. O godzinie 10 z ra ­
na zgromadzili się w pałacu rządu teraźuiejTzy 
prezydent,  wszyscy członkowie teraźniejszego 
i niektórzy przeszłego rządu były prezydent 
Adams i eialo dyplumalyczne W ó z  żałobny, 
przed którym szedł teraźniejszy prezydent, 40  
duchownych, 4  lekarzy i dobosze z osłonione- 
mi krepą bębnami, ciąguiony był przez 6  bia­
łych koni, z lyluż beraiterami w czaruem ubra­
niu. Ciężka z czarnego aksamitu zasłona spo­
czywała ua trum uie , a całun niesiony był 
przez 26  osób. O godzinie w pół do trzeciej 
przybył orszak na miejsce pogrzebu. Członko­
wie gabinetu towarzyszyli zwłokom aż do t e ­
go miejsca. Niezliczone mnóstwo ludu pokry­
wało cały pagórek, na którym wznosi się ka- 
pilol, a dźwięk dzwonów, i buk dział, sprawia­
ły nieopisane wrażenie. 0  godzinie trzeciej 
rzęsisty ogień ręcznej broni doniósł o zakuńozc-

l  r z ę d o w e *

Wy dz ia łu  Sprr.w W e w n .  i Po l i ty i  s tosowne 
podania zaopat rzone w dowody bezp iecz eń­
stwo hypoteczne summie tej Wykazujące.  

K ra k ó w  dnia 3 inaja 1841 r.
-Senator prezydujący,  

S o b o l e w s k i . 
Refe rendarz  L .  W o lf f '

N r  o 1419,.
T r y b u n a ł  I .  i n s t a n c y i  

O olnego N iepodleg łego  i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu. 

W z y w a  mających p rawo do kwoty  złp.



299 do depozytu są J o w e g o  no rzecz SS .  J ó ­
zefa T re i t l e r a  złożonej  z szacunku  ka m ien i ­
cy N.  224 dawnie j  Czechowej  pochodzącej  
„„y po odebranie t e jże  Kwoty z dowodami 
p rawa  ich w y k a z u j ą c e m i , *do T ry b u n a łu  w 
p rzeciągu t r zech  miesięcy zgłosil i  s ię,  pod 
rygorem przyznania  j«=j na rzecz ska rbu  p u ­
bl icznego.

K r a k ó w  d. 24 kwietnia 1841 r.
z ust. P rezesa  Sęd.  Appell .

M.  S0CZViŃSKI.
(Ir . )  Zast .  S ekr .  T ry b .  B rzeziński.

A ro  5242.
T r y b u n a ł  I ,  I n s t a n c y i .

W olnego N iepodleg łego  i  ściśle N eu tra lnego  
M iasta  K rakow a i  je g o  Okręgu.

W z y w a  mających p rawo da spadku  po 
s tar  Salomonie  F.l iaszewiczu w r. 17^8 zm ar ­
ł y m ,  pozos ta ł ego ,  * kwoty  zip. 321 gr .  8 
wyrok iem T ry b u n a łu  z d. 11 lipca 1838 r. 
pTzy klassyf ikacyi  domu N.  1I)|  użytecznie 
umieszczonej ,  i na t e jże  realności  c i ążące j ,  
sk łada jącego  się, aby W przeciągu  t r zech 
miesięcy z dowodami p rawa ich wykai tują-  
ceini d o - T r y b u n e ł u  zgłosi l i  się,  a to p o d r y .  
go r em  przyznania  spadku  ska rbowi  pu b l i ­
cznemu.

K r a k ó w  d. 29 marca 1841 r .
Zast .  P rezesa  Sędzia  App.Al. S o c z y ń s k i .

(3r.) Zast .  S ekr .  T r y b .  B rzezm sk.

N ro  2779.
T r b u n u a ł  I .  [ n s t a n c y i.

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  jeg o  Okręgu 

Gdy w massie  upad ł ego  handlu star.  M a r ­
kus a  Reisfeld zna jdu je  się kwota  439 złp. 6 
gr .  ma łżonkom Żelechowskim wypożyczona;  
T r y b u n a ł  p rze to  po wys łuchaniu  wniosku  
urzędu publ icznego,  końcem superowania  mas-  
sy r zeczone j ,  wzywa wierzyciel i  upad łego  han­
dlu star.  M a rk u sa  Reisfeld a mianowic ie  1

Schre ibe ro ,  2) H en ry ka  Sachs ,  3) B e r g m a ­
nów,  4) Koytsch,  5) massę  L ud w ika  Maje r a  
w Wroc ławiu ,  61 Adler r ,  7) Gótzla Rak ow er ,  
8) Ja kub a  H o c h g e l t e r a , 9) Izraela Be rm ana ,  
10) F ranc i szka  H<thna, 11) Mojżesza I l er sz l i ,  
12) Józefa Mondscheina ,  13) Leiblu W ei cen -  
biu.n,  14)  Leibla Ju rowicza  w K rakow ie ,  15) 
Kostero.  16) Steinwal tera ,  17) G ór tae ra ,  18) 
W o j g t a ,  19) Karola Schayera  w Wiedn iu ,  
20) Wos t ry  w Tryeśc ie  zamieszkałych,  nako-  
niec wszelkich innych niewiadomych a m o ­
gących  się znajdont i ć wierzyciel i ,  ażeby Z 
prawami  swemi w tcrmioie miesięcy t r zech 
do Try b un a łu  I. Instancy.  zgłosili się, w p rze ­
ciwnym bowiem razie niassa ta ska rbowi p u ­
bl icznemu przyznaną  będzie.

K r a k ó w  dnia 29 kwietnia  1841 r.
Zast .  P rezesa  Sę d .  Appel l .

M.  S o c z y ń s k i .

(2r.) Z.  Sekre ta rza jTryb.  B rzeziń sk i.

C E N Y  Z B O Z A  

na targowicy publicznej to K rakow ie  w  3ch

gatunkach praktykowane.

1. G atunek 2 .  G atunek 3 . G atunek
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1841 rolia.

K r z .  P szen icy  
Z y t a . . . . .
Jęczmień
O w s a .......
G ro c h u  ..
J a g i e ł . . .
Rzepaku .
T a ta r l i i

C e n tn a r  siana % 24 
, ,  słomy l 15

S p o rz ąd zo n o  w W y d z i a l e  S» W .  i P o l icy i .  
R ra liów  d. 13 maja 1041  r.

«/. C h a b ersk i  Z .  R .  W .  S.

Doniesienie prywatne.

Koczyk  wićdeńsk i  k a w a l e r s k i , mało uży-  D w a  kocze W i e d e ń s k ie  są  do s p r z e d a n i a
wany,  j e s t  do sp rzedan ia  z wolnej  rękr; bl iż-  z których j e d en  j e s t  zużywany;  bliższy w | a * 
sża wiadomość W redakcyi  Gazety K r a k ó w -  dom ość powziąść  można w r y n k u  w komie-  
skiej .  (2r. )  uicy pod N. 17.


